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t a i  do pebttdi adwokatów
o  o h r o r . ą  p c l s k i e y c  s t a o i !  p o s i a d a n i a

W  dniu 23 listopada r. b. na 
Zgrom adzeniu Izby A dw o .« 
w  K rakow ie zaszły wypada’.. *. - 
re nic m ogą pozostać bez e- a 
strony adwokatury polskie„.

Gdy przedstaw icie l gdwokatow- 
Po laków  z K ie lc  przystąpi! w  spo­
sób rzeczow y i spokojny do uza 
sadńiania w n iosku ,'by Rada 
wokacka * w  spisie adwokaraw 
w prow adziła  rubryki., du 
ich wyznania i narodowości, w y­
w ołało to  burzę protestów zc 
strony adwokatów-żydów. Pod a 
rese ir m ówcy padły obelżywe w y­
razy. a w  przem ówieniu je  nego 
7. adwokatów-żydów wymieniony 
wniosek został nazwany prow o­

kacją.
Słowa następnego mówcy, któi 

chcia ł odczytać odezwę a Iw  oka 
tow -Polaków  z K ie lc , podnoszącą, 
że samorząd adwokacki w  ’ rako-
w ie został całkow icie opanowany
przez żydów  i w zyw aj teą d ° 1 ‘  
zr.ania zasady, że w  Polsce w  a 
woKaturzz pow inni rządzie Fc 
cy, żydzi zagłuszyli krzpki i - 
hałasem. Pou adresem p ° lak™  
padły ze 6trony żydów o.trzy . 
„C h u l.gan i", „P o lic zc i*  rtu wae 
je s t" , „W ynoście  sie“ . „ P rec“ 
stąd", „Ściągnąć ich“  i t. p.

W  tym  stanie rzeczy grono ad- 
wokatów-Polahów  uznało za o- 
r ieczne opuścić zebrań’ ". w ezw a­
ne do tego przez jednego z ko e- 
gów  Polaków .

W  obliczu powyższych faktów, 
będących jaskrawą ilustracją a- 
r ormalnych stosunKÓw w   ̂adwo­
katurze, w  której ilość żydów nie­
ty lko  w ie lokrotn ie  przekracza 
setek ludności żydow skiej w  Pań­
stw ie, lecz, jak  w  Izbach K rakow ­
sk ie j i Lw ow sk ie j, sprawia, 
P o la cy  znajdu ją  stó w- znikomej 
m niejszości, w skuW f czepo 8? *i
w ładz samorządu adwokackiego
za leżycie  całko w  cie od w o li ad­
wokatów  - żydów

W alne Zgrom adzenie Narodo­
w ego Zrzeszenia Adwokatów , so 
Ii dary żując się z wystąpię® iSte 
adwokatów -Polakow  z K ie lc  w  o- 
bronie polskości samorządu ad­
wokackiego. w myśl zasady, że go ­
spodarzami w  Polsce muszą być 
Po laćy, i 'w y ra ż a ją c  uznanie ko­
legom  l  K ie lc  oraz wszystkim  ad-
wok»iorci-Polakom  członkom Izby 
K rakow sk iej, k tórzy  poparli ich I- 
n ie ja tyw e

s t w i e r d z a :
1)  że zaDewnienie Polakom decy­

dującego stanowiska w adwokaturze 
Rzeczypospolitej Polskiej jest ko­

niecznością państwową:
2 )  i r  w  im ię  ie i  konieczności ne 

stąpić powinno skoordynowanie t ze­

spolenie działalności wszystkich ad- 
wokatów-Polaków;

3) że akcja ta wymaga poparcia 
przez całe społeczeństwo polskie;

4) że usiłowania powyższe dać 
mogą zamierzony wynik jedyni? 
przy jednoczesnej zdecydowanej ak­
cji ze strony Państwa;

5) że nantapić powinno: natych-

miastowe zatamowanie dalszego do- 
pfywu żydów do adwokatury, tu­
dzież ograniczenie dia r.ieh dostępu 
na wydziały prawne uniwersytetów 
pol/kich.

Narodowa Zrzeszenie Adwoka 
tów wzywa wszystkie ugrupowa­
nia adwokackie polskie do popar­
cia zajętego przezeń stanowiska.

D z w o n y  z  B e i l e e m
w r a z  z  k o l e n d c m ]  c a ł e y o  

ś w i a t a  w  r a d j o
W  pierwszy dzien świąt Boże­

go Narodzenia, przeżyją raajosiu- 
ehucze chwilę wzruszenia przy od­
biornikach radjowych, bowiem 
tego dnia fa le eteru przyniosą 
w transmisji t Icie dzwonów be- 
tlecmrkich. Następnie nadane zo­
staną kolendy z całego świata 
Audycja rozpocznie się o godz. 
18.30 dnia 25 grudnia.

P a s t e r k i
Uroczyste nabożeństwa, zwane lubieńca (pu-Karmelickim), św. 

Pasterkami, odprawiane będą w Franciszka Serafickmge (oo.
następującym porządku:

We wtorek dn 24 b. m. o godz, 
22 i poł w kościele Archikatedra!- 
nym i Metropolitarnym św. Jana. 
Nabożeństwo rozpoczęte będzie 
odśpiewaniem jutrzni, poczem o 
godz. 24 odprawiona będzie w 'el- 
'oa Msza-pasterka.

Tegoż dnia o godz. 23, w ko­
ściołach: Opieki św. Józefa Ob-

„ n i e s p o d z i a n k a  ś w i ą t e c z n a "  Z . 0 . M . - U

W a r s z a w a  t a n i e  w  k l o c i e
ZóSwie tempo przy sprzątaniu &n,jegu

Dawno już Warszawa nie tonę­
ła w tak obfitym śniegu jak w 
ciągu ostatnich dni. Ou cze.su pa- 
m'ętnej zawieruchy śnieżnej w 
maju ub. roku mieliśmy pierwszą, 
prawda wą śnieżycę —  a choć to 
jt-szczę nie święta, War°zawa by­
ia,, zawiana" co oię row ie: gru 
beść warstwy śnieżnej wynosiła w 
niedzielę około 12 cm

Zwały bielutkiego śniegu powi­
tały z rado-ścią dz.eci, spragnio­
ne sanny i zapaleni narciarze, u- 
żywający rozkoszy zimowych 
sportów na Bielanach, czy w 
C hoszczówce. A le mieszkańcy sa­
mej stolicy, skazani na wędrówkę 
do biur, szkół i fabryk znaleźli 
się, dzięki niezrozum alej i kary­
godnej niedbalości Zakładu Oczy­
szczania Miasta w bardzo przy­
krej sytuacji.

Mokry śnieg na ulicach W ar­
szawy zamieniał się momentalnie 
w kałuże gęstego, lepaiego błota. 
Na chodnikach potworzyły się, u- 
d-eptane nogami przechodniów, 
śliskie wały i pagórki, niby w 
Abisynji... Po jezdniach, wzdłuż 
chodniKów płynęły szeroko ryn­
sztokami brudne wody, tworząc 
kałuże głębokie-, nie do przebrnię­
cia.

Warszawa wyglądała, jak pro­
wincjonalne miasteczko, gdzie 
nikt śniegu nie sprząta i wszyscy 
czekają cierpliw ie aż śnieg sam 
się roztopi. Ludzie, obładowani 
świątccznemi paczkami, brręli po 
kostki w kałużach i przewracali
się, p o tyk a ją c  o . n ie rów n ośc i te­
renowo" na głównych ulicach — 
zamiast przedświątecznego oży­
wienia widniało na twarzach zmę­
czenie, słychać było wciąż narze­
kania: gdzie my jesteśmy? W 
Warszawie czy w  Pipidówku? Dla­
czego nie widać samochodów, u- 
przątających śnieg, ani zamiata­
czy śniegu z łopatami?

Nogi zdradziły złodzieja
p o d c z a f  o k r s d s m a  w o z u  z  p r o w i a n t ó w

vV nocy  i  10 w rześn ia  l j s o  r 
p . Rac w iózł zakup ione w War­
szawie p ro w ia n ty  do sii * is 
domu. P o n iew a ż  fu rm an ka  byia  
p rzec ią żon a , sam  szed ł k lka me 
♦rów  z beku. Kiedy w p ew n e j eh-wi 
li zdecydował się wUąść na furę 
i z b l i t v ł  s ię  do n >ei> zo ba czy ł aę 
spod p lan d ek i w y s ta ją  i »  * 
Schwycił za nie i okazało się, że 
am ato rem  p ro w ia n tów  p. Raca 
b y ł niejaki K a z im .e r?  Litocki. 
Na pomoc z ło d z ie ;o w i p w yazed  
rago towarzysz p. Jan S ie ra k ow ­
ski. Udało się im  po p o tu rb ow a ­

niu p Raca zb.ee.
W kilka dni później R? c rozpo­

znał obydwu. W  czasie konfion

tacji jednak zaprzeczył, ażeby on: 
byli osobnikami, którzy swego 
< zasu napadli na niego. Pc kc i- 
frontacji oświadczył w Poli< ji ie  
bał s ę oświadczyć, że iel, pozna­
je, gdyż kochanka Witeokiego 
groziła mu „połamaniem kusci .

W  dniu wczorajszym Witeeki i 
j‘ego pomocnik Sierakowski sta­
nęli przed sądem oskarżeń: o u 
dz!ał w napadzie Po wysłuchaniu 
obrońcy adw. Grabowca, sąd U- 
zna.iąc, że wina została całkowicie 
udowodniona skazał Witeclciego 
na jeden rok i 6 miesięcy w ifzie- 
nia, a Sierakowskiego na jeden 
rok więzienia.

Na przystankach tramwajo­
wych gromadziły sie masy ludzi w 
daremnem oczekiwaniu na tram­
waj. Na przedmieściach śnieg u- 
tworzył na torach tramwajowych 
zatory, tak że wozy niektórych II- 
nij kurgowaiy z' ogromnem opóź- 
rier.iem i nieregularnością, lub 
wogóle utknęły. Na Babicach mie­
szkańcy zostali odcięci od miasta 
nn k.lka godzin, nie pomyślano 
nawet o puszczeniu jakiegoś do­
tyk ow ego  autobusu, by przewieźć 
oczekujących do centrum Z Czer- 
ni- kowa oczekiwano nn osławiona

dwójkę po pół godziny, wreszcie 
przychodziła tak dokładne obwie­
szona pasażeram' ie  mowy nie by­
ło o zdobyciu miejsca Tymczasem 
w drugą stronę, jak na ziość szło 
np. osiem wozów tej lin ji jeden ra 
drugim! Na moście Poniatowskie­
go kilka wozów utknęło, gdyz ko­
ła wagonów obracały Się w m iej­
scu na ośnieżonych szynach 

Zatamowania ruchu tramwajo­
wego powodowaiy skolei zatamo­
wania wszelkiego ruchu kołowe­
go: n& ulicach tworzyły s.ę dłu­
gie korowody taksówek. platform

U r l o p y  ś w i a l e c z n e

w  Z s r z ą d z i e  M t e i s k i m
Prezydent M iast upoważnił Dy­

rektorów W ydziałów Administra­
cyjnych i Przedsiębiorstw M iej­
skich do udzielania pięciodnio­
w i ch (w liczając w to św ięta) ur­
lopów świątecznych w okresie od 
dnia 23 grudnia 1935 r. do dnia 
6 stycznia 1936 r.

Z urlopów świątecznych korzy­
stać będzie możliwie największa 
ilość pracowników, z tem wszak­
że, iż tok pracy pozostanie na na­
leżytym poziomie

Zwolnienia nie będą wliczane 
do urlopów wypoczynkowych, ani 
ao okolicznościowych.

5J w j y p l © n i e r 9 i ©
f c a r c d f u  a n o n l m o w e f i c

Izba przemysłowo - handlowa w 
Warszawie zwróciła się do rządu 
z pismem, w  którem wskazuje na 
konieczność ostrzejszej kontroli 
na targach, zwłaszcza w  okolicach 
Warszawy, dla wyplenienia han- 
dlif anonimowego.

, Wobec tog-o, że zgodnie z prze­
pisami prawa przemysłowego, na 
targi każdy może uczęszczać oraz 
sprzedawać i kupować towary, na 
leżące do kategorji przedmiotów 
dozwolonego na targach obrotu 
kupcy z bąsiednich miejscowości, 
a nawet osoby, nie będące zawo­
dowymi kupcami , sprowadzając 
większej ilości pewnych towarów*,

często koleją za listem przewozo­
wym na okaziciela i sprzedają 
*e na targach. W  rezultacie nie­
tylko konkurują oni z miejscowym 
kupiectwcm, będąc w lepszych wa 
runkach, gdyż nie opłacają żad­
nych podatków z tego tytułu, lecz 
narażają je  na straty również w 
inny sposób.

Mianowicie urząd skarbowy o- 
bliczając sumę rocznych obrotów 
w danej miejscowości, wlicza do 
niej obroty towarami, sprowadza- 
nerni za li-stami przewozowemi na 
okaziciela i dokonywa repartycji 
tej sumy mięazy miejscowe ku- 
pieclw-o, jak naprz. wr Otwocku

S o d  k o n k u r s o w y

n a  m e b l e  m i e s z k a l n e
W Izbie Rzemieślnicze; w V'nr- i3Zawy, student Akademji Sztuk 

szawie odbyło się posiedzenie 3ą - ]p 'Cknych za projekt urządzenia

ciężarowych i dorożek konnych, 
niepodobna było w wielu wypad- 
kacn przedostać się na drugą stro­
nę ulicy.

Słowem wytworzył się general­
ny bałagan i cnaos, tem uciążliw­
szy ie  w mieście panuwal ju t o- 
żywiony ruch przedświąteczny, w 
niedzielę wszystkie sklepy były o- 
fwarte i na ulicach przepychały 
się tłumy ludzi, dążących po za­
kupy.

Gdzież eię podział tabor Oczysz­
czania M iasta? Niewiadomo. Sły­
szeliśmy wiele o sprawności tego 
taboru, o projektach zatrudnienia 
bezroDotnych w razie większego 
śniegu —  i o iem, żt fundusze po­
trzebne na ten ce! już są przygo­
towane. Tymczasem, mimo gwał­
townej śnieżycy i mimo potrzeby 
natychmiastowego uprzątnięcia 
blotp i śniegu wobec ożywionego 
ruchu przedświątecznego, Z.O.M 
nie wywiązał się ze swego zada- 
r ’ a jak należało —  uprzątanie 
śniegu wlokło się żó-hviem tem­
pem. Uruchomiono zaledwie 10 
punktów oczyszczania i zamiast 
zatrudnić odrazu kilka tysięcy o- 
£ ób ao szybkiego uprzątnięcia 
śniegu, wykonywano robotę ‘ ,na 
raty", angażując w sobotę tysia" 
bezrobotnych, w niedzielę drugi ty 
siąc i dopiero w poniedziałek trac-a 
ci tysiąc Tymczasem śnieg zdą­
żył już —  dzięki spadkowi tem­
peratury —  przymarznąć do chod­
ników i zeskrobywanie go i zmia­
tanie napotyka na większe trud­
ność,. j

P ic i i*  szy- egzamin sorawności 
Z O. M -u nie wypadł pomyślnie...

Franciszkanów), św. Jacka (po- 
DominiKańskim), p. p. Wizytek, 
św. Ducha ipo-Fauhńskim), św 
Krzyża, św. Trójcy (po-Trynitar- 
skim), Narodzenia N. M P. 'na 
Lesznie), św. Florjana, M. B. Lo­
retańskiej (na Pradze) 1 p. p. Sa- 
kramentek 'N ow e Miasto 2).

O godz. 23 i pół w kaplicach- 
i n. Rodziny M arji (Żelazna 97), 
w zaklaazie dla nieuleczalnych (6 
Fierpnia 32), św. Kazimierza 
(Tamka 35', Warsz. Tow. Dobro­
czynności (Krak. Przedm. 62) 1 w 
kościele św. Stanisława RuStki 
lżo lib órz).

O godz. 24 w kościołach: N a j­
świętszej M. P. (Przyrynek 2), pc- 
Bonifraterskim (Bonifraterska 
12), Zbawiciela, Bazylice Serca 
Jezusowego (na M ichałowie), Bo­
żego Ciała (na Kamionku), Gar- 
rizonowym (ul. D ługa), M. R 
Częstochowskiej (ul. Łazienkow­
ska), p. p. Kanoniczek (pl. Tea­
tra lny), N ijsw iętszej Rod2 iny 
(ks. S;>mca) św. Józefata (P o ­
wązkowska 90), Aniołów  Strńżów 
- o. Redemptorystów (ul. Karol- 
kowa) i św. Kazimierza o. o 
Zmartwychstabców (u l. Chełm- 
ska), S?rc8 M arji (Grochów 1 
Chrystusa Króla (Tykocinska 23),

W  pierwszy dztoń świąt t. j 
w środę 25 b. m., o godz. 5 w ko­
ściołach: sw Aleksandra i św. 
Antoniego (po-Reform ackim ), o 
godz 6 w  kościołach: W  W,.-
Świętych (pl. Grzybowski),-św ,
I  iotra i Pawła (na Kouzykach) 
św. Karola Boromeus2 a (u l. 
Chłodna), Przemienienia Pańskie­
go (po-Kapucyńskim), św. Karo­
la Buromeusza (na Powązkach) 1 
i św. Augusty na (ul. D zielna).

O godz 7 w kościołach: N a j­
świętszej M. P, Łaskawej ( po-Je­
zuickim),• św. Marcina (po-Augu­
stiańskim), św. Anny (po*Eernar» 
dyńskim), św Michała Archanioła 
(M okotów ), sw. Stanisława (u l 
Bema), św. Wojciecha (ul. W ol­
ska' św. Wawrzyńca (na cmen­
tarzu na W o li). N ienokalmego 
Poczęcia N. M. P. (na Ochocie), 
M. B Różańcowej (Now e Bródno), 
Zmariwycństania Pańskiego (T a r­
gówek), św. Jadwigi (PelcowJz- 
n?), św. Antoniego Padewskiego 
(Czerniaków), im. Jezus (iii, Mo­
niuszki ) św. Jerzego (Cytadeja), 
i św. Wincentego » Paulo (Bród­
no. cmentarz).

Mniej sanrlzczy sowieckich

du konkursowego na meble. Kon­
kurs zainicjowany został przez 
Związek Siuchaezy Architektury 
Politechniki Warszawskiej wspól­
nie z Kołem Wytwórców Drzew­
nych prz; Związku RzemieślnTrów 
Chrześcijan. Na konkurs nadesła­
no 10 prac. Przyznano trzy na­
grody.

Pierwszej nagrody nie przyzna­
no, sąd bow'em uznał, że nadesla 
ne prace nie rozwiązały należy­
cie zagadnienia. Drugą nagrodę 
otrzymał p. Tadeusz Knot z W ar

JZ  u r asta
LEPSZE PO ŻYW IEN IE  

W  SZPITALACH . 
Dorocznym zwyczajem wsz scy 

pensjonariusze zalFadów szpital­
nych I opiekuńczy ch otrzy naj,a 
obfitsze pożywienie w c>ągti 
trzech dni święteczncch, 

SPRZEDAŻ RYB,
Wobec -większonej sprzedaży 

r.yo, władze sifn Łirne baczą spe­
cjalnie u» targowiskach na to, 
aby nie dopuścto do sprzedaży

E .  Prymas Hlond 
p r z e m ó w i  p r u e z  r a d j a

W  wigilję 0 g-odz go 15 przpmó- 
wlenie w igilijny do polaków w ca­
łym c iec ie  wygio5i przez mikro­
fon Jego Eminencja Prymas Pol­
ski, tvs'ądz Kardynał Dr. August 
Hlond

nieświeżych ryb. O ile transporty 
takich ryb będą ujawnione, uleg 
ną one zajęciu.

LOM BARD MIEJSKI.
irombard Miejski w dmu 24 b. 

m czynny będzie od godz. 8 m. 30 
do godz 10 m. 3(J. V\ szy scy in te ­
resanci, którzy s.ę w tym czasie 
zgłoszą będą załatwieni.

Natomiast w dniu 24 i 27 b. m. 
kasy Lombardu Miejskiego pro­
longat załatwiać nie będą.

CHOINKA.
W dniu wczorajszym w sali pa- 

rafjalnej kościoła św. Florjana 
odbyła się Choinka, urządzoną 
przez Dyńekcję Rzeźny oraz Ro­
dzinę Rezerwistów dla dzieci pra 
cown ków rzeźni i targowisk mię­
snych.

W uroczystości wzięło udział 
okuło 7AQ dzieci, obecni byli wice- 
3tarosta Szubek i Dyrekcja Rzeź­
ni Miejskiej.

taniego mieszkania dia dwóch 
osób z drzewa sosnowego. Trze- 
cej nagrody również me przyzna­
no. Natomiast przyznano dwie 
czwarte nagrody: W  Ktusr.owol- 
skiemu i J. Dolińskiemu, pierw­
szemu zą pracę pod godłem „P rz° 
prowadzamy s,ę w nudelkach". 
drugiemu za projekt meuli o cha­
rakterze więcej luksusowym Po­
nieważ prace te nie wyczerpują 
programu zakreślonego prze? 
konkurs, orzewidziane jest ogło­
szenie nowego ko nkursu w po­
czątkach przyszłego roku.

Budowa skoczni narciarskie!
n a  M e t a n a c h

W  Związku Stow. P rzy ja có l 
W ielkiej Warszawy odbyta się kon 
ftrcncja z udriarem przedstawi­
cieli i9  towarzystw przyjaciół 
poszczególnych dz:elnic w sprawie 
ożywienia akcji wychowania fizy ­
cznego oraz pobudzenia zamiło­
wania młodzieży do sportów. Na 
konferencji tej stwierdzono, ie  li­
czba b< isk w Warszawie jest wy­
soce niedostateczna, ą na przed­
mieściach boisk prawie niema 
wcale. Uchwalono opracować 
wspólnie z Państwowym Urzędem 
Wychowania Fizycznego i m iej­
skim ośrodkiem W» ,F. plan urzą­
dzenia sieci boisk sportowych na 
przedmieściach. Pozatem przyjęto 
jednogłośnie wniosek delegata 
przyjaciół Marymontu p. R. Czar 
skiego w sprawie urządzenia sko­
czni narciarskiej w lasku Bielań- 
sk m.

Związek Stow. Przyjaciół Wiel-

tvm roku specjalną komisję przy 
udziale P. U. W. F. i miejskiego 
ośrodka W. F. w celu wykonania 
jeszcze w tym roku niewielkich 
potrzebnych robót. Chodzi o wy­
prostowanie już istniejącej natu­
ralnej trasy skoczni, która byłaby 
oddana do użyku jeszcze w tym ro 
ku, po wybudowaniu prowizorycz­
nej poczekalni.

n a  ś w i ą t e c z n y m  r y n k u
Przedświąteczny rynek rybny 

odznacza! się w tym roku stosun­
kowo niewielką podażą ryby śnię­
tej, iak również znacznem zmniej 
sZreniem dostaw sandaczy sowiec­
kich. Podczas gdy w roku ubieg- 
łj-mi ilość dostarczonych na okres 
świątecznych sandaczy sowiec­
kich wyniosło ISO.000 kg., w ro­
ku bieżącym dostarczono około 80 
tysięcy kg.

Na rynku przeważa wobec tego 
ryba krajowa, zwłaszcza karpie 
sprzedawane w detalu no 1 zl, 50

grubsze są sprzedawane po 1 zr. 
SC pi ao 2  zl. za 1 kg. Ogólną 
ilość dostarczonych na iwnek kar- 
pi kratowych obliczają na 2u0.000 
kg.

uzczupaków dostarczono na ry­
nek mało ze wzglądu na to, źe 
święta tegoroczne wypadły w o- 
kresie, kipdy lód nie ustalił się 
je !zcze na tyle, aby rybacy mogli 
cabj ć po n m połowy, a stan
powierzchni wód uniemożliwia zs 
rzucanie sieci. Szczupaki w deta-

pr. do 1 zł. 90 gr. w  sztukach drob ,Iu sprzedawane są po 2 zł. 80 ar. 
riejszych podczas gdy sztuki do 3 zł. za 1 kg.

S t r e f a  s a n i t a r n a
•iitwocka

W  związku z opracowaniem 
projektu zabudowy Otwocka, o- 
pracowany równtoż został zasięg 
stre ly sanitarnej Otwocka, która 
ciągnie się wzdłuż rzeki Świder, 
od poludn a wzdłuż W isły, od 
wschodu wzdłuż granicy powiatu 
(w raz ze starym Otwockiem) i 
od północy wzdłuż szosy lubel­
skiej

Strefa ta, zatwierdzona przez 
warszawski urząd wojewódzki,

nia w elkie znaczenie gdyż wpro- 
wadz*. ingerencję Otwocka de 
posobu zabudowania wszystkich 

o - :ed 'i nią objętych.
' nożliw lenie ju i teraz nadzo­

ru  ̂nad sposobem zabudowania 
najbliższych okolic Otwocka, za­
pobiegnie niewłaściwemu zaoudo 
. »n i tych osiedli, które graw i­
tują ju i teraz do Otwocka a w 
przyszłości bedą niewątpliw ie do 
niego włączone.

Aw&ntura n- dancingu
D y r e k t o r  s o l i  r a n n y  w  r ę k ą

Na cal: jednego ze znanych 
ćancinpów warszawskich doszło

O  c i s z y
w  W a r s z a w i e

IV piśmie wystosowanem do Ko 
misarjatu Rządn na m stoi. W ar­
szawę komisja dla zW*l-yz*nią 
hałasu zaznacza miedzy innemi, 
że w związku z zagadnieniem 
zmniejszeń a hałasu, powodowa­
nego przez ruch uliczny, komisje 
jest zdania, iż byłoby wskazane 
zorganizowanie w Warszawie, poa

kiej Warszawy zwoła jeszcze w czas następnego j godnia , auki

chodzenia, tygodnia ciszy, wzo­
rem podobnych imprez, organizo­
wanych coraz częściej zagranicą 
z pożytecznym wynikiem.

Pozatem możnaby zebrać dla 
porównania dane statystyczne eo 
do ilości i rodzaju wypadków w 
tygodniu przed tygodniem ciszy, 
w okrasie trwania tygodnia ciszy i 
w tygodniu po tygodniu c is z j.

ub. nory do awantury pomiędzy 
łózefem R. a W łodzimierzem P. 
W pewnym momencie W łodzi­
mierz P „ wydobył rewolwer i za­
mierza! wystrzelić do Józefą r . 
Awantora zaalarmowała dyrekto­
ra saii p. Radziejowskiego, któ­
ry sctrWjncil ręką lu fę rewolwe­
ru. W tym momencie padł straał, 
wskutek czego Radziejowski o- 
trzymał ranę dłoni.

D°  krótkich wysiłkach obydwu 
awanturników uspokojono, odda­
jąc ich w ręce policji. Po lic ja  
spisato protokuł. zamierzając po- 
c.ągnąu obyawócn ao odpowie­
dzialności karnej.


